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N AYIASNIE YSZY KRÓLU
PAŃ1E NASZ MIŁOŚCIWY

NAIASNIEYSZE SKONFEDEROWA­

NE RZECZYPOSPOLITE Y

S T A N Y .

M O C  Prawa i doświadczenie krzywdy , którey przez Dekret As- 
sesoryi Koronncy pod Dniem 9. Miesiąca K w ietnia  R. bieżące­

g o  d o zn ałem , przybliża mnie do Tronu W. K. Mości P. M. M. i do 
W as N a y 'R z e p ite y  S T A N Y ! z prośbą , ażebyście maiątek móy , i in ­
nych współ Kredytorow Szl: And-rzeia R afałow icza  , od skutków po-
m ienionego bezprawnego , i  niesprawiedliwego D ekretu ochronić ła ­
skaw ie raczyli. \

Niebędę się rozszerzał nad w yłuszczen iem  skargi m oiey : a gdy 
krotko opow iem  , o co rzecz i f L l e ,  ta^ie^ iasnn aama

Niedawno przed upadkiem Szl: Andrzeia Rafafowicza Kupca M ia­
sta tuteyszcgo , ulokowałem  u N iego Summę Czerw: Z łł:  1836. W krót­
ce potym tenże Szl: R a f a ło w i 'z  p o 'n ió s ł  Konkurs , i za Reskriptem z 
K anceilaryi JW. M ałachowskiego Kanclerza W. K. dawnley Sąd W. K. 
M ci. Zadworny odprawuiąccgo, rozpoczęła się Konkursowa Kommissya.

M iędzy innemi K ’•edytoram i, przypozw any zostałem i a , i JW. 
Szymanowski Regent Koronny , o likwidacyą praw i  pretensyi do Mas­
sy Substancyi Szl: R a fa łcw ic z a  m ianych.

W  czasie tey lik w idący i  w  Sądzie Kommissarskim, JW. Szym a­
nowski oproez innych Summ żądań; ch do W e x l o w ,  okazał dwoiaką 
pretensyą: Jednę : w zględem  K w o ty  Czerw : Złł:  500. z interessu Konr- 
panji tabaczney dla JW. Szym anow skiey Regentow y Koron: przypada*, 
iącą , a Szl: R ą f s f w ie ż o w i  na procent zostawioną : Drugav w zględem  
K w oty Czerw : Złł: 3000. przez JW. Potockiego bywszego Woiewodę 
Ruskiego z procentu 10. od Sta JW. Szym anowskiem u w in n ą , z , przez 
Szl* R afałow icza  podniesioną i iakoby w  D epozyt R. 1782. przyiętą.

N iewchodząc w tym  m ieyscu w  roztrząsanie słuszney lub nie nale­
żności tych Summ przez JW W. Szymanowskich z Massy R afa ło w iczo w - 
skiey  żądanych nad tym  ty lk o  mam honor zastanowić uwUgę W. K. 
M ści P. M. M. i Nay: R zepitey  S T A N Ó W  , że  JJ. W W . Szym anow ­
scy M ałżonkowie iak »naymocniey starali się w Sądzie Kommissarski m  
to d o w ieść,  iż  ich S u m m y , od których procent od Roku 1782. bądź 
w  pieniądzach , bądź w  Tow arach po dwanaście ód Sta a późniey cfo 
R o k u  1790. czy li  daty Rew ersów  po 10. od Sta ciągnęli , są depozy­
to w e :  Ze zatym Oni nie w  funduszu Massy R afałowiczow skiey , ta k ie y  
patysfakcyi szukać p o w in n i , iakaby po o brachunku, słusznie dla in-
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nych Kredytorów przypadała , lecz Summę całkow it§  iakoby D epozy­
tow a z Massy odebrać p o w in n i ,  chociaż się ta w  naturze nawet nie- 
znaydowała.

Zadanie to  JJ. W W. Szym anowskich odpieranym było przez 
w szystkich  innych Kredytorow,J prócz W. M ałachow skiego Szambelana 
J. K. M ci podobnyż mai§cego na papierze Depozyt.

Po długich sprzeczkach prawnych, wydało się n&yiaśniey , ze w z ię ­
cie R ew ersu  przez JJ. WW. Szymanowskich od Szl: R afałow icza  w 
R o k u  1790 iednego pod Dniem 15. S ty c z n ia ,  drugiego pod' Dnióm 
ig o  Lutego , i  napisanie onego , iakoby na depozyt , b y ło  szczegól­
nie  konceptem na wzor podobnycbże Rewersów w  poprzednich la­
tach  przy  każdey coroczney oblikw idacyi branych z pokrzywdzeniem  
Skarbu Koronnego oszczędzenia na Papier stęplowany przyzw oitey  
c e n y , to iest Z łł:  39.

Zapadł w ię c  Dekret sprawiedliwy w  S§dzie KOmmissyi Reskry- 
pto^yey z dwudziestu kilkiu Kommissarzy na ten czas złożoney , nie- 

* ¡przys§dzai§cy D ep ozytu  JW. Szym anowskiem u i W u M ałacho­
w sk iem u  , z przyczyn, iwo. Jż JWW. Szymanowscy sami niezaprze- 
c z a l i ,  że  od mniemanego depozytu zysk iw ali  znaczna Prowizy§. 2da. 
Z e  p r o w iz y i  branie niezgadza się z  natur§ D e p o z y tu , ile  , że pro­
cent iest koniecznie skutkiem  pożyczenia. 3tio. Ze ten tak prze­
w rotny sposób ustanawiania gatunku pretensyi , pokrzywdźałby in­
nych K redytorów , w  dobrey w ierze  kap ita ły  swoie na' procent po- 
w icrza ia cych  , pozbaw iaifć  ich  należnego funduszu. 4to Ze  nako- 
n iec  te  Summ y w  naturze znalezione w  czasie podniesionego K o n ­
kursu n ieb yły  , lako z w ied za  zezw oleniem  i p ożytkiem  JJ. WW. Szy­
m anowskich  pom iędzy L u d ź m i  krgżgce.

Od ta ko w eg o  Dekretu n ikt się n leodw olal prucz JW. Szyma* 
n ew skieg o  Regenta Koronnego i  W. M ałachow skiego Szambelana do 
S^dow Zadw ornych W. K. M c i.  Jnni K redytorowie na tey decyzyi 
przestali.

C ó ż  c z y n i  JW. Szym anow ski R e g e n t  Koronny > O to  udaie się do 
JW , M ałach ow skieg o  Kanclerza ,  wnosi j l la c y e  w Sfdzie o rozs§dzenie te y  
K ate go ry i.— Stawaiacy od Kredytorów in n ych  , nie do niszcz» iey rozs§-  
dzenia extra Regestrów . JW. Szymanowski ponawia swoie j l l a c y e ,  a na« 
k o n ie c  zyskuie  od JW. Kanclerza  R e z o l u c y § , i ż  Sprawę iego  na dniu 9 g o  
M iesiąca  K w ie tn ia ,  R o k u  bieżgcego rezsędzi.

N a  Dniu tedy  ęg o  Kwietnia extra R egestru*  b ez  W p is u ,  iak P p .  
I w o  m ieć  c h c e ,  przyw ołany została S p ra w a :  dla pokrycia  zaś tego bez­

praw ia  ,  pozorem  Prawności * przybrano dziewięciu Kredytorów Sum m y 
190,000. Z ł ł :  pretenduięcych ,  nayw ięcey  z  JW W . Szym anow skiem i 
K r w i y  z f g c z o o y c h  ,  iżby C i się godzili  na sędzenie Sprawy Imieniem dru­
g ic h .  T y m  w ięc sposobem * pom im o op p ozycyę  i niecheć w szystkich  m- 
n y c h ^ r e d y to r ó w  m aięcych Prawo do Summy przeszło półtora Million? Z ł ł :  
Pol: którzy na D ekrecie  Kommissarskim ,  iak się wy ie y  r z e k ło ,  p rze­
s t a l i ,  Sprawa ta w Sgdzie Assessorskim sydzona była .
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n Jakże  i§ d ecyd o w ał JW. Kanclerz W. Kor. * Krótki w y p is  pefm o- 
w e n c y i  w D e k re c ie  w y tk n ięty  r z e c z  naylepiey  w y d a ie , to  i e s t : Gdy te  
Sum m y n ie r b y ły  z ło żo n e  w D e p o z y t ,  i w czasie  dawania Skryptów l ic z o ­
ne , ale z  p r z y c z y n y  daw nieyszega m iędzy  Stronami obrachunku zaszłe-  
go  ,  now e Skrypta d o z a c b o d z i f y ,  a ztęd sposób D ep ozytu  nie iest iasny ,  
le c z  ty lko  n ieiakiego  zupefnieyszego dowodu w ym aga j Z a c z y m  8cc. D e­
k ret  P ierw szy jn sti  Kommissarski uch ylon y.

Jeśli
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Jeśli nie b y ło  iasnych dowodów , za cóż b y ło  * kassuiąc iasno 
w yłuszezong d e cy zy g  Sądu Kommissarskiego , w iaśnieysza le s z c z e  n ie ­
sprawiedliwość onę zamieniać?

Jakiegoż to śrzodku u ży ł  Sgd9 Assessorski, do obiaśnienia się o pra­
w dzie  D ekretem  Kommissarskim , za niewgtpliwg u z n a n e y ? O to  nakazu- 
igc JWW. Szymanowskim oboygu M ałżonkom  przysięgę , przec iw ko  D o­
k u m en tow i obrachunku w p ó w yższey  p e rm ow en cy i*  przez samże Sgd 
p rz y to c z o n e m u , a którego rzetelność żadney kwestyi nie podlegała?

4 \  4 , J *- "  , - c . *  >’ J  \ /

N ie  p rzyw odziem y dla krótkości , ca łey  osnow y pom ienionego D e ­
kretu, Treść iego , tu w ciggn ion g, decyzyg Sgdu Assessorskiego potępia* 
Bo iakże depozytem  nazyw ać Summę , która nie k o n te m  D epozytu  b y­
ła  z łoźong * le c z  na prow izyg 12. a po tym 10. od 100?

Pow tóre : Po co t a n i e  niewinkuigea przysięga iest nakazang na to * 
ze  JW W . Szym anow scy M afżonkw ie od czasu w zięcia  ostatnich rewersów 
w  Roku 1790. prow izyi nie b r a l i ,  ani żgd ali; gdy c z a s  b r a n ia ,  i żąda- 
nie oney dccursivc (  wedfug p o czg tk ow yc h  układów  )  ieszcze  b y ł  nie 
przyszedł.

Porównanie nakoniec n D ekretu  Assessorskiego , który  na Kompary- 
cyg  sam ego JW. S zy m a n o w s k ie g o ,  z  niektóremi niew łaściw ie  wciggnio- 
n e m i do K om p arycyi  Kredy torami * naywidoczniey okazuie pezprawie ,  
którym  m y  prostg drogg d och odzgcy  sprawiedliwości Kredytorowie z o ­
staliśmy uciśnionemi.

C h c ie y  tedy Nayiaśnieyszy  P A N I E , i W y  Nayiaśnieysze R zeczyp o -  
spolitey S T A N Y ,  podać ?Jam śrzodek p o m o c y *  któraby nas od k rzyw d y  
b e zp raw ie m  Sgdu Assessorskiego zrzgdzońey ochronić mogła : T o  iest e 
albo nakazuigc przesądzenie tey  Sprawy Sądowi Assessorskiemu z przyda- 
n em i Mu Assessoram i* a lb o wyznaceatac Depuracy^ z Seymu dla p rze­
konania Was o czyw isteg o  o p o gw ałco n ym  z  krzywdg naszą prawic , za-  
b e ś p ieczaig cym  Maigtki O b yw ate lsk ie !

Gdy ty lk o  na sam kształt  sądzenia te y  S p ra w y *  uw ażać r ac zy c ie  * 
iuż się nieprzebaczna zdrożność Sgdu Assessorskiego okaże.

W szakże  N ayiaśnieyszy  PANIE , ieże li  W . K. Mości PANU M dłe 
Prawa b ron ią ,  dopuszczać przywołania Spraw* których w  Sądach Sey- 
m o w y c h ,  R c lacy in ych , Kurlandzkich Sędzig iesteś * nie zważaigc na porzą­
dek Regestru ; za cóż  N am iestnikow i W, K. M ości w  Sądzie Assessor- 
s k im *  to się ma g o d z i ć ,  czego b yś  się W, K. M. P. Midł. Sam dopu­
szczać nie rac zy ł  z  względu na Prawa ,  m ocą  k tó ry c h  nam  dobrotliwie 
panuiesz* _

K om m issye  Skarbow e* W oyskow e , t  inne równe w  powadze Sądo­
w i Assessorskiemu * sprawuig się Seym ow i z  swoich C zyn n o ści:  za có żb y  
w ięc  i ten Sąd Assessorski od usprawiedliwienia z  bezpraw ia m iał bydź 
w o l n y m i

Ł a tw ie y s z y  W am  tu krok z o s ta ie ,  do uczyn ienia  Nayiaś: S T A N Y ,  
w zględ em  Sądu Assessorskiego dla pom ocy  i u lg i  n a s z e y ,  niż gdyby sz ło  
o  pociggnienie do usprawiedliwienia innego Sądu,, albo K o m m issy i:  bo  

.k r ó c e y  iest od iednego Sędziego usprawiedliwienie odebrać* niż od k i l­
ku , którzy  iednoż i l e  lub dobrze zdziałali,

•

Upraszaiąc Was, zatym  ,, K R Ó L U  Nayiaśn: P. N . Miłł: i  Nayiaśntey- 
aze S T A N Y  R zeczyp osp olitey  *, a lb o  o  D eputacyg do w e yrze n ia  w k r z y -
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wdę m oig ^ a lb o  o  nakaz przesądzenia tey  S p ra w y ,  p rze k o n an y , innyćh 
Osób przykładem  o dobroczynney sprawiedliwości W aszey ,  a z  tego po­
wodu rów nego dobrodzieystwa Prawa o c z e k u ig c , m am  honor w y zn a ­
wać ,  ż e m  iest:

WASZEY KROLEWSKIEY MOŚCI 

PANA NASZEGO MIŁOŚCIWEGO 

WAS NAYIASNIEYSZYGH STANÓW 

R Z E C Z Y P O S P O L I T E  Y.

W I E R N Y  P O D D A N Y *

Woyeuch Jttorstln.
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